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Zygm unt W asilew ski: O ży ciu  i  katastrofach cy w ibra cji 

narodow ej.

N r .  2 0 4  A Warszawa, Środa 13 lipca 1933 r. N o k  JCitl

Zydzf zamordowali imana meczetu
ZDrodnicze prowokowanie uczuf ludności arabskiej

P a l e s t y n a  v  o g n i u
LONDYN, 12 7. Niepokoje w 

■Falfe8tyn> nociągnęły za soba w 
'"'uedriałek 12-tu zabitycK i 
Ł 'fietzło 20-tu rannych.

} Nablu8 -zucono pod brytyj- 
aino.nód ciężarowy granat 

*$czny, kt5rj trzfcch paga_
•jerów samochodu. W Nażarcie 
florzio do regularnej walki, w cza- 

e której S Arabowie oraz 1 żyd 
członek żydowskiej policji po­
mocniczej, zostali zaL.ci 

Voz tym ?-ch Anglików, w 
tym jeden kapitan, odniosło rany 

JEROZOLIMA, 12 7 c„..
A bim u re K a ^ is , Iman meczeJtu 

mart po^ta, „zis rano zamordo. 
" 1  J J strzałami. Morderst­
wa to wywołało wielkie wa', 
me w kołach arabskich.

Sytuacja w  ló łn ocn e j Palesty­
nie jest nadal bardzo poważna. 
K iązą pogłoski o zburzeniu k o lo ­
nii żydow skiej Masha, położonej 
na północy  Palestyny, i o w ym or 
dewaniu osadników.

Ponieważ w  głów nym  żydow ­
skim szpitalu w  H aiiie wszystkie 
m iejsca są zajęte, zarekwirowana 
została sąsiednia szkoła, w  której 
ustawiono łóżka dla rannych. W 
Haifie porządek utrzym ują współ 
nie w ojsko, m arynarka i policja . 
P olicja  aresztowała wielu A ra- 
bój, podejrzanych o branie udzla 
łu w' n iedaw nych rozruchach. 
W śród ofiar zam achów znajduje 
się przem ysłow iec żydow ski T o- 
bias —  obyw atel angielski, k tó­
rego tłum A rabów  w yciągnął z

sam ochodu i zasztyletował. An­
gielskie oddziały, w chodzące w 
skład pierw szego pułku gwardii 
irlandzkiej, przybyły z Egiptu, 
celem  wzmocnienia garnizonu.

Przedstawiciele chrześcijań­
skich kościołów  w  Haifie zw rócili 
się do w ysokiego komisarza W iel 
kiej Brytanii z prośbą o  ochronę 
dla wiernych.

JERO ZO LIM A, 12. 7. W sta. ej 
dzielnicy miasta został zastrzelo­
ny Arab, którego podęjrzew ano 
o utrzym yw anie stosunków z p o ­
licją

K n V G K £ N C J A  
P A Ń S T W  A R A  i S K I C H

K A IR , 12. 7. Przew ódca egip­
skiego ruchu na. rzecz A rabów  
palestyńskich A lluba Pasza zw ró

rozstrzelany, iudienny ai.isztcwsny
U v s t h a  iw „ P c H t t b i u  z a  ’

S p o d z i e w a n a  n o w a  s e r i a  p r o c e s ó w  i e g z e k u c j i
ta rady komisarzy ludowych 
ZSRR Gzubara. Dziennik przypu­
szcza, że ustąpienie komisarza 
( zubara posiada charakter osta-

'* « SYK 12. 7. W rejonie 
*-eiro lorines w  stanie M exico 
ubylcy dnaleźli szczątki s a m J

„° 1 .W, t ,ryr‘ lr-‘ znajdow ały się2 szkielety h .dzkiK P̂ ypus2Cza.
ją, ze chodzi tu o sam olot hiszpań-

MOfllWA 12.7. Dowiadujemy 
mę ze .rodła miarodajnego U 
Biełow, dowódca w oietm ogo okc- 
go białoruskiego, został rozstrze 
lany. Przypomnieć należy, i e Bie­
łow objął stanowisko dow ódcy 
wojennego okręgu biaioi uskiego 
po rozstrzelaniu wraz z Tucha- 
czewskim Uborewicza. Był on 
wysuwany jako kandydat na de­
putowanego do Najwyższj Rady 
SSRR lecz później kandydatura 
eeo z niewiadomych przyczyn zo­

stała osunięta.
F ś R / ż ,  12.7. „M atin " donosi, 

że w M oskwie krąży pegioska o 
aresztowaniu marszałka Budien- 
nepo. Dziennik przypom ina, że w 

'ńetniu r. b. Budienny opuścił
stanowisko generalnego inspekto­
ra c^ erron e j armii, ale zachował 
iowrtdztwo okręgu w ojskow ego 

moskiewskiego. W raz z Budien-

+Z0KtaĆi ireSZt° ^ a^  je’  Znam ieniem  lat powoien  S& S2»ei sztabu. Z a p o r o ż e c  O c z e -  i • i » woJ*-n-
kują u w s z y - y  now ei serii 1 W ZyCIU W '  1 ° W’ st^
w i-ik ich  . . A , ,  * 1 i  S  się  g w a łto w n a  p r z e b u d o w a  u -

-ikich procesów  politycznych \ t r o jó w  s p c k c .n y c ń ,  v ^ t
potęgi lub upadek poszczegól­
nych narodów i państw. Pumi 
jając Rosję, m am y trzy przy­
kłady na dużą skalę w Euro­
pie: W ło ch y , Niem cy i F ran­
cję. Szybki wzrosi dwóch  
pierwszych 1 niemniej szybki 
upadek Francji, to najbardziej 

j charakterystyczne m om enty  
1 historii lat ostatnich.

W ło ch y  i Niem cy przebudo­
wały swój ustrój, a wciągnąw­
szy ao pracy nad budową po­
tęgi państwa cały naród, osiąg­
nęły im ponujące wyniki, za­
równo w gospodarce wew-

teczny. W nioskując z faktu, że w 
maju zniknął równie K osior „P e ­
tit Journal" stwierdza, że czyst­
ka objęła  obecnie Politbiuro.

Rozbity samolot I szkielety
Czy szczątłii „ttuatrovient0 S,<

ski ,,Quatrov ientos", pilotowany 
przez Barbera Collara i zagir io- 
ny 20 czerwca 1933 r.

Jutro w yruszy specjalna eks­
pedycja , by ustalić pochoazenie 
odkrytego samomlotu.

cii się do emira Transjordanii i 
rządów  Syrii i Iraku z projektem  
zwołania konferencji państw 
arabskich. W szystkie trzy pań 
stwa zaproszenie* przyjęły. K on ­
ferencja  zbierze się praw dopodo­
bnie w  październiku.

Nic dobrego nie wr$żą

T a j e m n i c z e  r o b o t y
na DaleKim Wschodzie

W  dobrze poin iorm ow anjrch 
kołach m oskiewskich, m ówi się o 
tajem niczych robotach, prowadzo 
nych w przyśpieszonym  tempie 
na Dalekim W schodzie.

| Te same koła, jak  i sfery dy­
plom atyczne Moskwy, przew idują, 

!"że w  najbliższych m iesiącach na- 
! leży się liczyć z bardziej ener­

gicznymi posunięciam i sow iecki­

mi, pozostającym i w związku z 
umową sow iecko - chińską, zawar 
tą przed kilku tygodniam i w M o­
skwie.

Posunięcia  te ograniczyłyby sie 
narazie do dem onstracji wojsko- 

W ych  na pograniczu Mandżukuo 
i północnych Chin, które znajdu­
ją  się obecnie w ręku Japończy­
ków.

Wielokrotny milfona? Het!
dyktator 'essauskiego koncernu gazowego

skazany za „zdradą gospodarczą na rzecz Polski"
KATOW ICE, 12. 7. W  Niem- 

ppech odbył się ostatnio przem il­
czany przez nieom al całą prasę 
Rzeszy proces o przestępstwa de­
w izow e przeciw ko jednem u zT-zo 
łow ych  przyw ódców  przem ysłu

niem ieckiego, radcy budow lane­
mu H eck ‘ow i, który jako urodzo­
ny w m iejscow ości R hevdt w  Nad 
renii, jest —  jak  to się u nas m ó­
w i —  krajanem  ' ministra dr. 
Goebbelsa. Heck skazany został

J a k  u c z ą  ż y d ó w  1
M asow e areszto w an ia  na Śląsku Opoósklm

KATOW ICE, 12. 7. Przed nie­
dawnym czasem donieśliśm y o 
nowej fa li aresztowań żydów na 
Śląsku Opolskim. Aresztowani, w 
tym sporo in teligencji i zamożne­
go kupieetwa, został, wysłani do 
Turyngii i osadzeni w obozie 
koncentracyjnym  dla przeszkole­
nia państwowego. Przeszkolenie 
tn polega na zapędzeniu w szyst­
kich do intensywnych robót dro­
gowych i innych i bezwzględnym  
posłuchu. Jakie warunki są w 
tym obozie można sobie wyobra­

zić z faktu, że mimo straszliw e­
go rygoru i silnego nadzoru ku­
piec W iśniowski z Bytom ia pró­
bował ucieczki i zo&tał w czasie 
pościgu  zastrzelony. W  obozie 
tym zmarł również kupiec W ie­
ner z Bytomia. W jakich  okolicz­
nościach śm ierć nastąpiła —  
niewiadomo.

W KARTUZACH
można zaprenum erować ,,AB C ‘ 

przy ul, P ilsuds'-‘ ogo 8.

k a l a
fcgzekucji b. dygnitarzy.

Czystka w Politblu: za
PA R Y ż, 12. 7. „P etit Journal"

^ ^ ^ ^ ^ s u n ie c iu ^ w ic e p r e z v d e m

Delê acta litewsku
t ir*yb yła  do W a rs? a w y

12 b.m. przybyła do W ar 
Ez.ąwy delegacja litewska w skła- 

Zle nasttpu jącym : dyrektor de- 
. ^amentu handlow ego MSZ 

Uis, dyrektor litewskiego 
anku em isyjnego Rim aa i radca 

JU 'Unas. Delegacja litewska przr . , , ,
Prowadzi , 0ZIrow* na temat | n ? trzn eL ja k  i j v  z d o b y c z a c h  
modus

rozm ow y n 
vivendi gospodarczego 

Pomiędzy Polską a ~Litwa.

B u r a e
Prz-swinywany przebieg pogody 

*  dniu 13 bm
P og od a  o zachmurzeniu zmiennym 

n ie w a ż n ie  dużym , z przelotnym i 
J ^ -cz a m i i skłonnością d o  b u r  . T em - 
» 1T car*  W ciągu  dni i do 2 0  st. u-

T*°wan-; wiatry zachodnie #■

wewnętrznych. Bez wzm ocnie­
nia wewnętrznego, bez podnie­
sienia prężności społeczeń­
stwa, bez rozbudow y armii, o- 
partej o przem ysł dobrze zor­
ganizowany, idący po linii ; nte 
resów swego państwa, nie by­
łoby ani zwycięskiej wojny a- 
bisyńskiej, ani przyłączenia  
Austrii do Niem iec. Choć oba  
ustroje nie nadają się do prze­

niesienia w7 warunki p o ls k ie , 
jak o tym m arzą n as: rodzi ni 
totaiiści, w  warunkach m iej­
scowych dają one wspaniałe 
efekty.

Społeczeństwa obu krajów  
zostały nastawione na pracę, 
której celem  jest zajęcie przez 
ich państwa poczesnego m iej­
sca w wiecie. E fekt ten osląg- 
n ęły. Niem cy z państwa, zła­
manego klęską w  wojnie świa­
towej, rozdartego wewnętrzny  
m i snoram i p arty jn jm i, W ło ­
chy z państwa lazzaronów  i że 
braków7, stały się jednymi z naj 
większych m ocarstw  świata.

A  obol tego w idzim y F ra r- 
cję, przeżartą zarazą kom uni­
styczną, opanow aną i rządzo­
ną przez wrogie kulturze ła ­
cińskiej czynniki, trzj mającą  
się na powierzchni tylko mocą 
im dycji m ocarstwowej i dzię­
ki specyficznem u charaktero- 
w i swego społeczeństwa o bar­
dzo wysokiej kulturze społecz 
n ej; Francja zagrożona j-est 
stale katastrofą. Są tam już po 
ezątki fali odrodzenia, lecz sła 
l>e jeszcze i dla społeczeństwa
francuskiego trudne do przy­

jęcia, gdyż oparte na otah- 
stycznj ch wzorach obcych  
T ak się przedstawia ią trzy pań  
stwa kontynentu europejskie­
go, na które w chwili obecnej 
»ą zwrrócone oczy całego św ia­
ta.

A  w7 najbliższym  sąsiedztwie 
w ciąż jeszcze rosnąc\ch w po­
tęgę Niem iec, w Polsce, odby­
wa się w chwif obecnej gra o 
wielką stawkę. Czy m am y  
m ieć płoty drewniane, m uro­
wane czy z siatki? To jest za­
gadnienie pasjonuj jce w7 chw i­
li obecnej całe społeczeństwo 
polsk ie.

Podczas gdy inni obracają  
cały swój w ysiłek na budowy 
przem ysłu, rozbudowę potęgi 
m ilitarnej, ekspansję teryto­
rialną i ideową, my m arnuje­
m y w ysiłki w drobnych spra­
w ach dnia codziennego. Z a­
m iast porwania społeczeń­
stwa do czynu rzuceniem w iel­
kiej idei, usiłujem y konsolido­
w ać społeczeństwo w myśl pu- 
stj ch frazesów  haseł które, z 
dnia na d*.rń zm ieniają swą 
wartość wewnętrzną. Có z te­
go, że w  pewnych wypadkach

zdobyw am y się na oderwane 
wysiłki, być m oże 'm pon ują- 
ce, jak  choćby budowa COP, 
lecz w skali sw ej, jakże m ałe  
w porów naniu do całośc' po­
trzeb P o lsk i!

Zagadnienia w rodzaju bu­
dowy ubikacji wiejskich, m ało  
wania i burzenia płotów w iej­
skich, przesłaniają nam stoją­
ce przed nam i zadania rady­
kalnej przebudowy społecz­
nej, dania w7a rm k ow  ludzkie­
go życia tym w7szystkim Pola­
kom , którzy dziś pracy olrzj 
m ać nie m ogą, podniesienia 
upadku wrsi polskiej, zcemen  
wania społeczeństwa tam, 
gdzie wroga nam pronagaiioa 
usiłuje rozbijać to, co zbudow7a 
liśmy krw7ią własna, wielokrot 

h* w dziejach Polski przele­
waną. Zadań do spełnienia 
nam nie brak, lecz aby je spe* 
nić potrzebny jest ogień idei, 
potrzebna wóara w m ą, że zaś 
zimna kalkulacja polityka. A  
przede wszystkim potrzebna 
żądza służb} narodowi, nie 
rhęć rządzem a i zaszczytów,

W. M.

za przestępstwo dew izow e t 
„zdradę gospodarczą ' na rzecz 
P olsk i" na 6 i pół roku więzienia. 
Majątek Hecka szacowany jest v  
Niem czech na 40 m ilionów  m a­
rek, choć sądząc z ubioru, jaki 
Heck stal" nosił, można go by ło  
brać za żebraka, żieck stal na cze 
le  niem ieckiego koncernu gazo­
w ego —  „Deutsche Kontinentale 
G asgisellschaft, Dessau", który 
był w łaścicielem  warszawskiej 
gazowni, a także i w łaścicielem  
pakietu większości „G azow nie 
Górnośląskie" S. A ., które to za­
kłady zaopatrują m. in. w  gaz i 
miasto K niow ice. Heck sprzedał 
cały posiadany pakiet pewnem u 
holenderskiem u tow arzystwu hol 
dm gow em u, w  którym  udział 
m iał jego brat, a następnie pa­
kiet ten przeszedł do Polski (F a l- 
te r? ). To było głów nym  punktem 
oskarzei.ia i obecnego zasądzenia.

Heck, jako konserwatysta sta­
rej daty, miał krytyczny pogląd 
na politykę gospodarczą Trzeciej 
Rzeszy.

W edług twierdzeń, pochodzą­
cych  z dobrze poinform owanych 
kół przemysłow7ych, Hecka zgubi - 
ło  głów nie współzaw odnictw o z 
m ożnowładcą niemieckiesro prze­
mysłu, Thyssenem. Szczegóły pro­
cesu oczyw iście nie są znane i 
prawdopodobnie nigdy znane nie 
będą. W iadom o jest jedynie, że 
głównym  zarzutem był fakt wy- 

j zbycia się przez Hecka tytułu 
jw łasności pakietu większości „G a- 
jzow ni G órnośląskich" S. A. w 
W ielkich Hajdukach. Heck był 
powagą w  dziedzinie gazownictwa 

ii w kołach fachow ych i przemy- 
'słow ych w7 Polsce nvał wielu 
przyjaciół.

W rzeczywiste popełnienie wy­
kroczenia, za które skazano He­
cka, nikt nie wierzy.

Spraws Rzeoki
i znów w apelacji

Wkrótce na wokandzie sądu 
apelacyjnego znajdzie się sensa­
cyjna sprawa, pow racająca z Są­
du N ajw yższego, w której oskar­
żonym jest intendent Drukarni 
W ojskow ej —  Rzepko.

Rzepko w swoun czasie będąc 
intendentem drukarni, poczynił 
m alw ersacje na około 100.000 z* , 
za które kupił na .mię żony pała­
cyk na Żoliborzu i prowadził roz­
rzutny tryb życia

i


